
P A T E N T .

M y  F r a n c i s z e k  W t ó r y ,  z B o że y  Łaski  obrany Cefsarz  R z y m s k i ,  po w sz y st -  
kie czasy P o m n o ż y c i e l  R z e s z y ,  Król  Niemiecki ,  W ęg ie rs k i ,  Cz es ki ,  Gal l i cyi  i L o -  
do m er vi  ĆSic. Ar cy  • Xiąże A n s t r y i , Xiąże Burgundyi  i Ł o t h a r i n g i i  , Wie lk i  X ią ż ę  T o -

skański  &c .  &c .

Wce lu  ustanowienia poczty w  Gal l i cy i  zachodniey  na tym samym sto p n i u , d c  
którego w i n n y c h  naszych  dziedzicznych Pań stwach ,  d op r o w a d z o n a  iest ;  końcem c- 
raz  uczynienia różney fo lg i ,  poddanym naszym Gal li cyi  za ch o d ni ey  względnie  do  u- 
staw d a w n i e y s z y c h :  raczy l i śmy na y ła s k a w ie y  postanowić , iż.

I. W zg lę de m  pew ney  i prędkiey expe dy cy i  korrespondencyi  l i s to w ny ch ,  tu ­
dzież  sztaffet.

II. W zg lę dem  n ieod w łoczn e go  i należytego usłużenia podróżn ych  w  daniu
t ym że  potrzebnych koni po cz to wy ch .

III. W zg lę de m  potrzebnego po rządku,  który jeneralnie na wszy stk ic h  pocztarn* 
tach w p r o w a d z o n y  by dź  m a ,  za c z ą w s z y  od daty p u bl ik ac j i  ninieyszego P a t e n t u ,  nar 
stępuiace prawidła  powszechnie  zachowane  i iak nayściśley w y k o n a n e  b y d ź  powinne.

I.  Wzg lę dem  pew ney  i prędkiey ex pe d yc y i  korrespondencyiney .

§. i.

P o n i e w a ż ,  b y w s z e  Polskie portorium czyl i  opłata  od l istów iuż iest zn ie s io n a ,  
a  na mieysce tey , opłata podług  tu pod lit. A.  przy ł ącz one y  taryffy , która się w e  
wszystkich  naszych innych P ro w i n cy a ch  praktykuje teraz\ w p r o w a d z o n ą  iest, zostawa b 
z a t ym  przy t ak o w e y  opłacie tak d ługo  m a ,  dopoki  n a y w y ż s z a  s łużb a  n a s za ,  nieuzna 
p o t r z e b y ,  uczynienia w tey mierze i a k o w e y  odmiany  po  w s zy stk ic h  n a s z y c h  d z ie d zi­
cznych  kraiach.

§• 2.

P ow in na  b y d ź  iak na yw ię ks za  za ch o wa na  rzetelność przy  odważaniu C2yli ta* 
xow aoiu  lisio w ; off icyalisia , k t ór y b y  się w a ż y ł ,  według  sWoiey wol i  l isty w a ż y ć  lub 
tnX'j>vać, alboliteż większy  o p ła t ę ,  iak się od wł aśc iwe go  ciężaru l istów n a l e ż y ,  żą ­
dać , za doniesieniem,  wdztesięcioro tyle ukaranym, Ue takowa opłata czyli portorium 
wyniosło.



S- 3-
. . .  p.od opłatę  l is tową n a l e ż ą c y ,  'chcieć f r a nk o w a ć  to jest bezpłatnie na pocę-  

ę ^ , i  p r.orium |Pr^  odbieraniu lisur i  poczty po dw odnie  p r z e k a z y w a ć  zaka-
zuie się. uoowiażKirrń  **z<leu,>. oddaiąc-ego list na p o c z t ę ,  i c s t , aby  z a p Ł  ' ił  r oie.  
dyncze  pono r .u m  Podwala  się iednuk po wszechnie ,  listy u kn.iach n a s z y . h  dziedzi ­
cznych z o s t a u c e ,  f rank ow ać  to iesf portorimn dub.d lowo zapłacić oddaiac  list n a p o c z .  
ł S » chcąc a b y  odbieraiący l i s t z p O C z t y ,  wo lny  by ł  od zapłaty  l i s towe/ .

§• 4 -
Od listu pojedynczego zagranicę się o d s v ł a i ą c e g o , można poiedyncze porrorium, 

ośmiu ty lko  kravcaro.v o p n c i ć  to gra nic y ;  iako wy  zaś l is t ,  nie m cż e  by uź  f r a n k o w a ­
n y  aż pa mieysce sw eg o  przeznaczenia,

§• 5 -

Jeś l i , dla pewności  w i ę k s z e y ,  podoba  sżę-kornu, list iaki  rekcfr.end/nyać , to 
iest aby  t a k o w y  l ist,  z nazwiskiem oddanrcego i odbierającego tudzież c;i<?vs»ce dokąd
0  w l i s t  adrefsowany  i^st, w proiokut  zapisany  b y ł  w ta ko wyra  rasie zapł ac i  prócz  
p o n o r i u m  z w y c 2 a y n e g o , <5- Kray  caroiv od r e k o m m r n d a e y j i  3  k r a y c a i y  od r e w e r s u ;  
odbiera iąc  podobny list poczty,  z inź się nie płaci  ty l ko  z w y c z a y u e  pcr toi iutn
1 2 k r a y c a r y o d  wpis aui ata ko weg ol i s iu .  L is ty  rekomendowane p.owiane b y d ź  za rcwer-

taitow y l isty pocztam tow i> który ów list e x p e d y ó w a t a ,  na p o w r o t  odesłany b j d i  mógł .

§• 6 .

s t o w ey  
n i c h , a
pisane b y ł y  s ł o w a ;  w  Krymi nal nym  lub w Pol ic y io ym  intertfsie,  franco porto:  pot-.ie- 
w a ż  we  wszystk ich  innych prawnych i mie/skich mterefsach po . loruini  optucouc bj <Ji 
musi.

§■ 7-;
L ist y  do u rz ęd ó w  , mieysc lub osob wol nyc h  od opłaty  l i s t o w e y ,  nie iest nikt 

o b o w i ą z a n y  f r an ko wa ć .  Pocztm tyster który by się w a ż y ł ,  dubeltowe portorium od 
ko go  ż ą d a ć ,  powinieu bydź  w dziesięcioro ty le ile o w y  op łata  l is towa w y n i o s ł a ,  u ka ­
r a n y m ,  a  podług  okoliczności  nawe t  ze s łużby  odd alonym.

§• 8,

A b y  zaś l isty przez pocztę nadeszłe , tym pe w ni ey  tam oddane b y ł y ,  gdz ie  
t ia le ża ,  niema żaden Pocztamt  takiego listu p r zy ją ć ,  ua kt óry mb y mieysce w kt óry m  
list na pocztę oddany  b y ł ,  nazwisko osoby do którey addrefsowany  , na koniec miey-  
sce  1 prowineya  do którey ten list należy  lub pouaybl izsza  poczta 7. którey n» w ł a ś c i ­
w e  mieysce odesłany,  b y d ź  powinien,  bądź Nicmiecfciemi,  bądź  lacińsktemi l i terami* 
n i e b y ł y  wy ra ź ni e  wy pi san e .

§• 9-

P o n i e w a ż  bardzo wiele  natym za le ży  , tak p r z y  e x p e d y c y i  urzęd ow nvc h  korre-  
Spondencyi  iako  i pryw atn ych  l i s t ów ,  a by  t ako we  listy na mieysce przeznaczone nie­
z a w o d n i e  ods y łane  b y ł y  i tamże o d d a w a n e ;  rozkazuie się n in ieszymiak  n a y m o t n i e y ,  
t ak  P oc zm ays tro m  iako i wszystkim off i cyal i stom p o c z t o w y m  , aby  obow iąz kom  z urzę 
d u  s w e g o , znaywi^fcszą p i l n o ś c i ą , zupełnie z a d o s y ć  czynil i  i  one dopełnil i .  Albo*



w i e m ,  g d y b y  sie niedbalstwo w  pełnieniu s ł u ż b y ,  lub nieregularność e x p e d y c y i ,  o ka ­
zały betU i ze s łużby oddaleni i w miarę okol icznośc i ,  podług  wsze lk iey  , surowości  
ukarani

§. ro..

A b y  ex ped ycy  ą kcmney p o c z t y  nie u c i a ż a c ,  p o z w a l a  się l isty i  pakiety  od puł  
łota do piaciu fantów "tylko waż ąc e  , pr zy jm o wa ć  ; ka żd y  zatym  Pocztmayster  p r z y ­
sposobię sic ma w szalki i wagę  piącio fun tową Wiedeńską  i na o dw aża ni e  l istów iak 
Uay sc iś leysze , ostrą baczność mieć" {Dalszy ciąg w następuiącym JSrze:)

Z Londypu d. t o .  Stycznia*
P.  Pitt  donosząc na wniosek P.  White  

bread w mższey  izbie iż traktat  z HefseD • 
Darmstadt  będzie wnet  izbie podany,  m ó ­

w i ł  przeszło 3 godziny za koniecznością 
prowadzenia  daley w o y n y ,  i op ow ie dz ia ł  

ca łą  historyą( z e rw an yc h  n e g o c y a c y y  po­

koiu.
“  N ie ch ay  b ęd ą  iak  chcą podzielone 

Stefania, rzek ł  P . P i t t ,  względem w o y n y ,  

ezuietny iednak razem z Królem !Jmć z a l , 

że  sie l a k  prędko u k o ń cz y ł a  n e g o c y a c y a ,  

która  miała  ze cel  przywrócenie  pokoiu.  

Angielski  gabinet niczego więc ey  niepra- 

guął  iakżeby  n ieby ł  w ię c ey  przymuszony  
d o p r o w a d z e n i a  da ley  w o y n y , ,  którą dla 
ob ro n y  naszego własnego  bezpieczeństwa  

i  spokoynośc i  ca łey E u r o p y ,  podług  z a ­

w a r t y c h  t raktatów r  naszemi all iantami 

musiel iśmy rozpocząć .  Pomi mo tylu ie­

dnak przszkod u ży wa ł ,  wszystkich'  sposo- 

b o w  do pr zyw rócenia  pokoiu na warun ­

kac h  , pod któremi iedyDie mógłby  bydz  

z a w a r t y m ;  i choc iaż zerwanie  ostatniey 
negocyacyi .  napełnia mnie smutkiem , c a ł a  

Eu rop a  iednak. musi sie on a sz ey  rzetelno­
ści przeko nać ,  i i  nie przebyte trudności  

samemu tylko  n ieprzyjacie lowi  przypisać  

potrzeba .  Skutki  muszą by o ź  z tego takie,  
iż  Anglia więcey  się p o łą c z y ,  a F r a n c y a  

tym bardziey się rozdwoi.
T e r a z  w y p a d a  wielkie p y ta n ie ,  nie 

t e k  o istocie pr o p o n o w a n y c h  od Angl i  w a ­

runkó w p o k o i u ,  które i tak w  terażniey .  

szym położeniu E u r o p y  trudno b y ł o  po­
c z ą t k o w o  u c z y n i ć , ale o postępku dyre-  

k tory a lu  F ra n cu zk i e g o , k tór y  dopiero co 

przy ią ł  zasady do p o śr ze d u i c t w a , znowu 

ich odrzuc i ł ,  dumnie żą d ał  u lt imatum,  a  

po ty m  odes łał  naszego .ministra z P a r y ż a ,  

i m y ź  idko m ę ż o w i e ,  Ang l icy  i pa tr y o c i ,  

m am y  t a k o w ą  zniewagę  nieść? D w a  g łó ­

wne  pimkta potrzeba  tu roztrząsnąć:  nay-  

p ierwey  iak uczynione kroki  Król a  Jmć 
do  pokoiu u w a ż a ć  ? i potym iakie parta- 

pient śrzodki do ooroDy swoich p r a ^  i nie­

podległości  przeds ięwziąść  musi? £ T u  na­

stępują opowiedzenia n e g o c y a c y i  P.  Wick-  

ham w  Bazy le i  ; Cefśarza  przy o tw arc iu  
kampanii  k t ór y  by? rowno iak z Angl ią  od­

rzucony;  pos'rzednictwo Duńskiego posła w  

P a r y ż u  dla otrzymania paszportu dlaADgiel- 

skiego posła; w y s ł a n ie  do K a le  opatr zon eg *  

w  tym  celu paszportami  okrętu : nakoniec 

n e go cy ac ye  i los lorda M al m es b ur y  w P a ­
ryżu  V B y ł y  mowi P .  Pitt pe w ne  p o ds t a ­

w y  do otwarc ia  ne gocy acy i  p o t r z e b n e , pe­

wne  zasady,-  na który ch  się po ie dyń cz e  

ar t yk uły  wspierały  , £ s zczególniey  w  ta­
k o w y c h  zawik łaniach  , gdzie mało  d la  nas 

samych,  a tyle dla naszych  ai l iantow i c a ­

ł ey  Europy  mieliśmy do żądania  , z w ł a ­

szcza od m e p r z y i a c i e l a , k tóry  ty l e  w y -  
dar ł  i pr aw o ludów zg wa łc i ł .  Masze pro- 

p o z y c y e  b y ł y  nieinterefsowne, słuszne i 

sp raw ied liw e. Cefsarz wie le  utrac i ł ,  a l e



n a  to mieysce m y  wiele z y s k a l i ,  cośmy 

iako  ofiarę i r ó w n o w a g ę  do w y m i a ­

ny  proponowal i .  K o rz y ś c i  , które nam 
nasza  broń i handel  z y s ka ły ,  niemożemy tak 

ślepo puszczać zw łas zcz a  gdy  p o r o w n c m y  
n p ad a ia cy  ska ib  Fra ncuzki ,  z kwitnącym 

stanem naszego kraiu.  P odł ug  własnego  

w y z n a n i a  F r a n c u z ó w ,  niemaią iuż czym 

s w oi ch  własnych  armiy ,  kredytorów i pu ­
bl icznych  off i cyal i stow o p ła c a ć ,  i nie są 

w  stanie tylko  mord gdzie p r z y y d ą  o rg a ­

ni z ow ać .  Przed rakowem kraiem niemoż­
na  się sromotnie u p o k a r za ć ,  i m'y niemo- 

że roy  tego rzeczypospl itey Fran cuzkiey  

p r z y z n a ć ,  czegośmy Francuzkiey  monar­

chii wśrzod  iey z w y c i ę z t w  zaprzeczyl i .  

M a m y ż  to u st ą p i ć , co nam niegdyś , ani 

b o g a ct w a  , ani  g w a ł t  niepotrafi ły w y  drży ć? 
W s z a k  n ież ąda my  tego s ło w n ie ,  aby N i ­

der landy  nazad Cefsarzowi b y ł y  oddane,  
ty l k o  ż e b y  nie b y ł y  w  ręku Francuzów.  
I  k i ed y  proponujemy oddać  M ar ty n ik ę ,  

T a b a g o  , j S. Dominika , a b y  ważne  dla 

naszego handlu Nider landy Cefsarzowi z a ­
pe w ni ć  , niedaliżeśmy naywiększego  d o ­

w o d u  sprawiedl iwego żądania ? G d y  to 

nieprzyiaciel  o d r zu ca ,  daie inieysce do  po- 
w ą tp iw a ni a  bardz iey  o iego rozumie , iak 
o dobre y  chęri .  Co  się tyczy  Hiszpańs  

k i e y  części S. Dominika  , odstąpioney bez 

naszego zezwolenia , iestże ona w ich p o ­

s iadłości? Nie ;  bo iak się domyślam , nie 

m a i ą t a m  i e s z c z e , aui na cal ziemi. Nale­

ż y s z  im ona podług  jakiegokolwiek prawa? 

N i e ;  bo c i ,  którzy  im iey ustąpili niemieli 

d o  tego podług traktatu Utrechtskiego , 

k t ó r y  św ie żo  w  roku 1782 został  przez 
F r a n c y ą  pot w i e r d z o n y , żadnego prawa.

Hollandyą  musieli imy iako nieprzyja­

c ie la  u w a ż a ć ;  g d y b y ś m y  mogl i  iey wol-

nos'ć i niepodległość okupić , m o ż e b y ś m y  

powróc i l i  wszystkie zdobyte  na nie.y kraie;  

ale poki będzie prow inc yą  Frnncyi  , poty  

tego nieuczyniemy i ui rmoźemy , bo coby-  

śmy 'Hol land?  i odstąpi l i , by ł o b y  podarun­

kiem dla Francyi .  _  Ztym wszystk im zer 

w a n a  spieszno negocyacya  po ko iu ,  m o ­

że nazau bydź  odnowiona  , ieiel i  nieprzy- 

iaciel z im ni e j s zą  k r w ią  zacznie rzeczy  

br at .  Negocyacya iak się sp odziew am nie 

upadła zupełni";  ale potrzeba by dź  ostro- 

żnemi ,  nieoznaczać za wc za su  publicznie w 

parlamencie warunków negocyacy i ,  ponie­

w a ż  mogą  nastąpić inne odmiany , które 

wc ale  innych war unk ów  będą w y m a g a ł y .  

A le  iaki 10 postępek nieprzyjaciela? Nie- 

zadeklarowa«vszy  się z sw ey  s trony ,  r o z­

ka za ł  Angielskiemu pełnomocnikowi  , dla 
tego że niemogł  i niechciał  podać ult ima­

tum sw ego  dwo ru  , z P ar y ża  wyie cha ć .  
Możnasz się by ł o  sp odziew ać  , iż rząd b ę ­
dzie tak w  sposobie obchodzenia się nie- 

wiadoinem i w podobnych pr zyp a dk a ch  

n iezachowa nawet  przyzw oi toś c i?  Ultima- 
tam musiałoby  tak by dź  sporządzone  , że ­

b y  p izy ięc ie  zys ka ł o  , a to w teraźniey.  

szych  okol icznościach nie b y ło  podobne.
I zgadzasz  się to z przyzwoi tośc ią  Euro- 

peyska  i powszechną  poli tyką  , aby  mini­

strowi  Królewskiemu kazać  w 48 godzin 
porzucić P a r y ż ?  Jakże! toAnglia tak daleko 

iest iuż po niżona,  iż tak nieznośna dumę 

ma ścierpiećlJakież nieuczciwe obeyście się? 
( T u  po w s ta ł  głos ze wszystkich  stron , 

przestań , przestań! ) Znayd z ics z  sie choć 

ieden cz ło w i ek  w w al ecz n ym  i n iepodleg­

ł y m  narodz ie ,  k tóryby  się u d w a ż y i  bronić  

tak i e y 1 niewiadomośc i  i tyrani :? Lecz  m o ­

że powiedzą:  ”  W sz ak  można ieszcze kurye-  

t o w  Jo  P a r y ż a  w y s y ł a ć .  „  Podług  piękne*



go n o w e g o  system atu , p rzysz liśm y i u ł
do tego ,  iż pełnomocny  minister zastąpi  
rnieysce kuryera , a kuryer  mieysce 

ministra i iego ob ow ią zk i  na siebie przey- 

mie. Nieiestże to w z ga r dę  do w z g a r ­

d y  p r z y d a w a ć  ? I na iakichże zasadach  
in.tniy tym sposobem z niemi negocyować?  

J<iepredzey zapewne , aż ustawy  no w e y  

ich koustytucyi  , które zdo by te  kraie do 

rzeczy  pospol itey pr zy ł ącz a ią  uznamy.  

T a k a  pretensya iest daw no od publicys­

tów  zbita i w y śm ia na ,  k tórzy  lepiey o rze­

czach sądzą  iak P .  DelacroixJ,  i zadecy-  
d ow al i  , iż podobne pretensye będą źrzod 
lem wieczney  niezgody  i w o y n y .  Belgium 

należy do F r a n c u z ó w ,  bo ią zd o b y l i ;  T a -  
bago  na leży  do nich i iest za w s ze  częścią 

iedney i nierozclzielney rzeczy pospol itey 

ch o c i aż  my int ią odebrali .  I r landya  bę ­

dzie także do nich na leżeć,  ieżeli i m s i e z a -  

podoba i szczęśl iwie po s ł u ży  w y l ą d o w a ­

n ie ,  za d ekl aro wa ć  ten kray  iako do Fran- 
c y i  należący .  Pod tym nazwiskiem mogą  
na reszcie miasta London i Wesminster  s o ­

bie  p r zy w ł a sz c zy ć .  Przebiegłem o w e  o- 
gromne dzieło konstytucyą Francuzką  , i 

znayduię  między innem w 332 artykule  ten 

straszny wyr az ;  ”  Że  sekretne a r t y k u ł y ,  

b ęd ą  mogły'  by dź  w y k o n a n e ,  choc iaż  raty- 

f i : a cy t  niepodpadaią.  ”  Przez 10 , ma 

w y k o n a w c z y  rząd taką  w ł a d z ę ,  iakiey ż a ­

dna  monarchia d o t ą d  nieposiadała i całe 
teraznieysze pr aw o po l i t y czn e ,  iest nrzez 
t o  zniszczone.  ' j ,en n o w y ,  taiemny i nie­

sp ra wi ed l iw y  [wyraz tomuie wszelkie ne- 

g o c y a c y e ;  l>o potrzeba wprzód  zgadnąć ta ­

jemne ar t yk uły  , które się naszego iuteref- 

su d o t y c z ą ;  trudności  pomnażają  się w  

dziesięcioro i m y  się w  położeniu pew nyc h  

Wieszczków znavdniem-/, ! k tórzy  uietylko 

m atą  swoie  sny w y k ł a d a ć  ,  ale nadto z g a ­

d y w a ć  leszcze co się tłregim śn iło .— K t ó t

może zgadnąć iakie są taiemne a r ty ku ły  z  

Hol landyą  i ieżeli nawet  za  część S. Do m i­
nika nieobiecano Hiszpanom naszego G i ­

braltaru i J a m a y ki ?  Jeslże przysięga ś w i ę t ­
sza przed Niebem iak dotrzymanie w i a ­

ry i t rakt atów innym mocarstwom ? 

Niezostaie nam więc nic więc ey  doczynie-  
nia , iak w  nay większym upokorzeniu o c z e ­

k i wa ć  w y r o k u  , iak wiele  mamy straeić , 

iak  wiele hańby  i niesprawidl iwaśc i  w w a -  

runkach pokoiu ponieść. Sp o d zie w am  się 

i i  żaden z cz łonkow par lamentu,  nie iest 

w  stanie na t a k o w ą  podległość z e z w o l i ć ,  

a ieżeliby się z n a l a z ł ,  to ufam i i  żaden z  
poddanych Królewskich niezechciałby się 

podiąć kuryers twa  do przewiezienia ich. ,, 

P.  F o x  odp ow iedz ia ł  na to m iędzy  

inn ym:  G d y  ministrowie tys iączne nie­

szczęścia od A!exandra wie lkiego ,  aż do 

naszych cz as ów  przez s w ó y  upor na c a ł y  

świat  śc iąg nę l i , rozumie iż niema sposobu 

zaradzenia z łemu,  iak i e  nieprzy iaciel m u ­
si swoie zdanie odmienić,  ponieważ  on 

sam powinien swoie  b łę d y  uznać , a lbo  z u ­
pełnie z rządu ustąpić,  k tór y  tak nie zrę­

cznie prowadzi .  “ Dla czegóż  nieprzyja­

ciel tak się w s w y c h  żadaniac-’- wyni os ł em  

stał ? Dl a  tego iż ma dobrą spra wę i  

szczęście woienne ią poparło.  Lepiey  iest 

ustąpić mu teraz dobrowolnie  l e g o ,  co 

wczasie  na nas w y m u s i ; bo gdy  tak eLiley 

p o y d z i e ,  dozna  Angl ia nie ty lko  smutne­

go doś wiadczenia w przec iwnościach  wo* 

i e n o y c h , z a t o  iż woynę  r o z p o c z ę t a ,  ale 

nadto stanie ieszcze nad brzegiem przepa­

ści. C a łą  woyne  sp rz ym ie r ze ń có w , m o ­

żna za  wielki  błąd p o c z y t a ć ,  k tóry  się i 
ministra uchwy ci ł .  Angl ia  , która podług  

w y r a z u  m in istra , d oszła  do n a y w y ź s i e g 0



stopnia  s z c z ę ś l iw o ś c i , w  p a d a  p o w o li  w

przepaść  bankr uc tw a.  Angl ia  traci  z 

swemi  alliantarai miasto po m ieśc ie ,  pro- 

w i n c y ą  po  p r o w i n c j i ,  a zniszczona i s ł a ­

ba F r a n c j a  w s z y s t k o  zyskuie.  P rz e d  t y m  

po zw o l a n o  sobie przec iw F r a n c j i  s a m y ch  
o b e l ż y w y c h  w y r a z ó w  ; g d y ś m y  teraz do 

grz ecz nie jsz eg o  sposobu pr zy ś l i ,  szuka­

nia pokoiu , czegóż  ztąd (można b y ł o  o- 

c z c  k i w a ć ,  iak że to nieprzyiaciel  we źmi e  

z a  dzieło konieczności  ,  i tym w y ż e j  na­

stroi  swoie  pretensye?  C o ż  pomog ło  że 

lor d  M alm esbary  gadał  w pe łnym uszano­

w a n i a  tonie , kiedy sobie d a w n i e j s z ą  mo­

w ę  lorda  Grenvi lle przec iwko Chauvel in i 

l or d a  Auckland w Hol laudyi  pr zyp om ni a­

n o ,  k tóry  z del ikwentami  z nieuczciwemi  

lud źmi  i kro lo boyca mi  niechciał  n icdo czy -  

nienia mie ć ,  a teraz by śm y  zniemi ochoczo 
chcieli  ne gocyować? .  Lepiey  że teraz porzu- 

c i em y  sami to iabłko niezgody,  Nider landy,  
i a k  że z« 12-miesięcy  przymuszeni  będz ie­

m y .  W  terażnieyszy.m systemacie poki 

lud n ieodzy ska  s w yc h  p r a w  przeciw mi­
nistrom i koronie,  niemożna się pokoiuspo  
d z i e w a ć ;  teraźnieysr  ministrowie  muszą 

b y d ź  oddaleni i poty  K r o l o w i  niepotrzeba 

u c h w a l a ć  po m oc y  do pierania w o y n y ,  pó­

k i  mi nis trowie  niezostaną oddaleni .  L u d  

m usi  iść za  sw oią  sk łonnośc ią ,  i  sw ego  

dobra  dla iedney o s o b y ,  która t y l k o ' n a  to 

g o d z i , a b y  się na swoim urzędzie u tr z y ­
m a ł a  , niepoświęcać. , ,  Zamiast  adrefśu lorda 

<Srenvilie pozwala jącego  K ról ow i  pomoc na. 
p o p i e r a n ie  w o y n y , p r o p ó a o w a i  P .  F o x  

aastępuiący. .
Wierni  K r ó l a  Imć niższey i z b y ,  do­

wiedzie l i  się zn ayw ię ksz em  ż a l e m ,  iz os ta­

tnie ne g o cy a c y e  międz y  pełnomocnikiem 

K r ó l a  Jrnć i  F r a n c y ą  nieszczęściem zer­

w an e z o s t a ł y ,  i z spobu iak b y ł y  zaczę  

te i p r o w a d zo n e ,  niemogą inaczey wnosić,  

iak że ministrowie w  przedsięwzięciu po­

wrócenia  temu kraiowi  dobroci  p o k o i u , 

n ieby l i  szcżeremi.  G d y  widoki  spokoyno- 

śc i  lud u ,  z iedney strony przez pretensye 

minis trów,  zak ł adaiąc  g łó w n y  warunek  » 
a b y  A u st r y a c k i e  Nider landy narad  b y ł y  

oddane  , z drugiej- strony upor rządu Fran- 

cuzkiego i krótkie pożegnanie, ,  które d a t  

Krolla. Jmć p e ł n o m o c n i k o w i n a d a l  zosta­

ł y  odłożone  i  muszą  się zat ym wierni niż­

s z e y  i zby  na ministrów o s k a r ż y ć ,  iż mini­
strowie oiecltcieli w  ten czas negoc yow ać  

kiedy  Jeszcze. Niderlandy nie b y ł y  za  nale­

żące  do Fr a n cy j  u w a ż a n e ;; także iż pod o »  

czas kiedy H ol la n d y a  b y ł a  od napadu u- 

wolniona  , Nider landy nazad z d o b y t e ,  nie- 

ko rzysta l i 1 z  t a k  pomyślney  okoliczności , ,  

gdz ieby  by li  mogl i  korzystne warunki  pro­

p o n o w a ć ,  ale ow sz em  k a żd ą  myśl  do tego 
d ą ż ą c a ,  pod wyni os ł em  pozorem iż F ra n ­

c j a  nie iest w takim położeniu, a b y  można, 

znią w  przyjacielskie t raktaty  wc hodzić  „ 
odrzucal i.  Jest tedy ich w o l ą  zastanowić  

się nad pr zyc zyn am i  nieszczęścia w o y n y , ,  ' 
które przez upor prowadzenia  iey na ten. 

kr ay  ściągniono , i  K r o l o w i  Jrnć takich rad 
udzielić ch cą ,  iakich okoliczności  i p o ło że ­

nie rzeczy w y m ag a .  „  -

P.  Duudas zad z iw i ł  się nad takowymi  

adreisem. N i g d y ,  r z e k ł ,  o p p o z y c y a  z a  

naszych pr zodkow ,  n iezapomoia ła  się t ak  
da leko ,  ż e b y  z a  nieprzyjacielem mowita .  

T o  tylko s z k o d a ,  iż ieżeli ocalenie Angl i i ,  

na  zmianie ministrów zaJeży ,  iż lud nieo- 

bierze zapew ne P. F o x a  ministrem.— A d r e s  

ten zosta ł  *12 głosow przec iw 37 od r zu co ­
ny i adres P. Greavi l le  przy ję ty .



Z  W ioch d. 4. Styczni.p.
B y  w s zy  wice  król  Korsykański  P.  E l ­

l i o t ,  p r z y b y ł  do Rzymu i miał  u Papieża  
a u d y e n c v a . --- W  Medyolanie  o mało  że nie- 

przysz ło  do rozruchu.  Francuzki  kommen- 
tłaut kaza ł  w o y sk o m  pod bronią stanąć i 

nay surowsze  roz kaz y  w y d a ł ,  pr2ez cospo-  

koyność  ieszcze zosta ła  utrzymaną.  Me- 

d yo l sn  płaci  co miesiąc 1 mili. l iw .  Fran.  
c y i , a k u p c y  w  g ł ó w n y m  mieście Medyo-  

lao ie ,  muszą w 4 miesiącach F r a n c y i  1 

mili.  660,000 l iw.  p o ż y c z y ć .  —  W  Liw or-  
nie miał  podług n iektórych W ło s ki c h  g a ­

z e t ,  Duński  poseł o ś w i a d c z y ć ,  iż po  w y y -  

sciu zawieszenia b ioni  d. 8 t. m. zn o wu  się 
nieprzyiacielsk e ki o ki z b a s z ą  Tr yp ol i ta ń-  

skim rozpoczną.  _  W  W en ec yi  o b a w i a i ą  

się , a by  iak Laguna  zamarznie Francuzi  

Samey W e o e c y  nieoddaii  w i z y t y .
Od Granic W łoskich d. 3.  Stycznia.

Nakoniec odebra l i śmy autentyczną  w i a  

domość y o zgubiony m od meiakiego czasu 
Ffattcuzkim jeneraly C ia r k ę .  G d y  len ne- 
gocyatoj -pt ,*ez  T u r y n  prze ieżdza ł ,  m ó w i ł  
* o twartością  oswoffch zleceniach do W i e ­

dni a ,  i zap ew nia ł  iż po w a r u n k a c h , które 

On icst mocea u c z y n i ć ,  iego n e go cy ac ya  

W krotce sie. ukończ . ’ . Sp ie sz y ł  siecią Me- 

dyo l a a u ,  gdzie miał  zastać żądane  dla sie­

bie z Wiednia poszpot  ta ; ale ińezastał  ich 

I nadaremnie na nie cz ekał .  Ministeriuai  
Wi edeńskie  niechce mu t a k o w y c h  w y d a ć ;  

ale od aduiinistracyi  w Niderlandach od Jó- 

I t  i a l ł .  zapomniany  jenerał  Be lgio ioso ,który  

W swoich dobrach ż y ł ,  p o ka z a ł  się niespo­

dzianie w Medyolanie  dla wy s łucha nia  pro 

p o z y c y y  jenerała C latke  Podług  innych 

'v i u lotnośc i , miał  sw oi e  oświadczyuie  w  
W ic e a c a  u czyn ić .

W R z y m i e  ieszcse się z a w s z e  do w o y -

n y  EOluią , i g d y b y  podług myśli  p e w n e /  

pa rty i  s z ł o . - n a  którey  czele są k a r d y n a ł o ­

wie  M a u r y  i B o r g i a ,  i u l  by  b y ł y  nieprzyia* 

cielskie kroki rozpoczęte .  P i e r w s z y  pra- 
cuie nad wielkim manifestem dla zr o bi e­

nia kr uc yat y  przec iwko  F ra n cu zo m ,  i z a ­
deklarowania  w o y n y  • przec iwko  ni m ,  z a  

w o y c e  powszechną  ca łego  kato l ic twa.
Z Kolonii d, 13. Stycznia.

Jenerał  Moreau sp o d zi ew an y  \r Ko-  

b l e o t z , gdz ie  ma przedsięwziąść  śrzodki  

dla rozciągnienia linii k w a t e r y  z i m o w e y ,  i 

ułożenia zaraz  dz iałań  p r zy sz łe y  k a m p a ­
nii. Garnizon tnteyszego miasta zos ta ł  

zmieniony;  w o y s k a  , które tu s ia ły  do o- 

bozu pod Metz  poszły.  W i a d o m o  teraz j ż  
w o y s k a ,  które pod M e t z z g r o m a d z a i ą , sa do 

W ł o c h  przeznaczone.  W y b i e r a i ą  w  armi i  
Sambry  i M o z y  o f f i cyerow z potrzebnemi 

talentami i męztwem tak da  W ło s k ie y  a r ­

mii jako i do drngiey w y p r a w y  m ors ki ey ,  
którą w Brest gotuia pod jenerałem He- 

douyi lle.
2  B azylei d. 6. Stycznia.

Zdaie się iż S z w e c y a  ma znowu myśl  

zbliżenia się do rządu F r a n c u z k i e g o ; P .  

Stael  b y  ws zy  ambafsador  tego dworu  p r z y  

rządzie F r a o c u z k i m ,  który  się tu od nie- 

iakiago czasu zn aydu ie ,  co dzień się z P .  

B-irthelemy wi d u ie ,  i m ó w i ą  iż w krotce 

. p o w r oc i  wcharak terz e  iak da w ni ey  do P a ­

r yża .

2  Frankfurtu d. 14. Stycznia.
Niemieckie miasto Kllingen , zosta ło  d .  

6. t. m. od goo Prufsakow osadzone.  Przy- 

wniściu k a ż d y  Żołnierz b y ł  60 ład unk am i  

o p a t r z o n y ;  zatare fsowane  bramy z o s t a ł y  

na g ro źb ę  iż  do miasta za c z n ą  strzelać o d



mieszkańców odwalone .  N o w i  poddani  
w  ta m te js z yc h  okol i ca ch,  sprzeciwial i  się 

z w y c z a y n e y  w Pruskich p ańs tw ac h  kon- 

sk rypcy i .

Z  Konstantynopola d. 10. grudnia.
R o b o t y  w  t u t e j sz y m  arsenale nieidą 

już od n ie i ak ieg o ,czasu z tak wielkim p o ­

śpiechem iak dawniey ,  od czasu iak Moskale 

pobil i  Persów nies łychać tu więcey  ouzbr o-  
ianiu.  Porta nierozumiała żeby  m os kw a  

tak wie l ką  siłę nad Kaspiskie morze w y ­

s ł a ł a ,  i  a by  w o y n a  2 P e r s y ą ,  tak przeci ­
w n y  z w r o t  wz ię ła .  W sz yst k ie  woienne 

wiadomos'ci  , które z Tur eckich  pr ow inc yy  

o d b i e r a m y ,  rozciągaią się tylko  do zbroy- 
n y c h  buntowników , k tórzy  ieszcze w o k o ­

l icach Ad rya nop olu  rozmayte g wa ł ty  w y ­

d z i w i a  i ą ,  i te za pew ne  oieustaną,  poki  ba'  

s z o w i e  nie będą ukarani ,  którzy  tych roz-

b o y n i k o w  wspieraią.
N a  początku  tego miesiąca pokaza ła  

się R o f s y y s k a  f regata na wniściu do czar­

nego  morza  , i wicher  wp ęd zi ł  ią około 

T u r e c k i e y  tw ierdzy  tak sz y p k o  do kanału,  

i ż  iey kommendant  naymnieyszego  oporu 

uczynić niemogł  i stanęła na przec iwko  Bu- 
iekdere na ko tw i cy .  Jak tylko się kapitan 

basza o tym dow ie dz i a ł  w y d a ł  zaraz  r o z ­

k a z ,  z łożenia  pomiec ionego kommendanta 

i  ża l i ł  się u tutcyszego Rofs yys ki eg o  p o ­

s ł a ,  iż Ro fs yy sk i  w o i en n y  okręt p o w a ż y ł  

się pomimo wszystk ich t raktatów do ka na ­

ł u  wn iś c ;  a le  g d y  się przypadek  wyiaśni ł  

iak im się to sposobem stało , o d w o ł a ł  k a ­

pitan basza  skafsowaoie  kommendanta  , i 

na  proźbę  R o fs yys k ie go  posła  dodano 

ws pomnioney  fregacie wszy stk i eg o  , co 

ty l k o  do zreparowania potrz eba  b y ł o  , a- 

b y  m og ła  do Kr imu n azad  powroc ie .

P o s ł o w i e ,  których Porta od 2 la: do 

Wie dni a  i Berl ina p r z e z n a c z y ł a ,  i eszcze 

sie to zn a yd u ią ,  co d o w o d z i  iż względem 

t y c h  poselstw ieszcze wszystk ich  trudno­

ści nieuprzątniono.  Do  Pa ry ża  przeznaczo 

ny poseł  ma w k r ó t c e  tam odiechać.  D w ó c h  
znacznych  Francuzkich off ieyerow , odda­

lono z T u r e c k i e y  s łużby .

Z  W ioch d. 6 . Stycznia.

Hiszpański  poseł A z z a ra  niepowroci  

iuż zapew ne do Rzymu  nazad , bo tam 

wszystk ie  swoie  rzeczy ka za ł  poprzedać. 

Kroi  Neapolitański  posłał  Francuzkiemu 

ministrowi zagranicznych  z w i ą z k ó w  Dela- 
croix  piękny po rc e la n ow y serwis w p o da ­

runku. Sama K r o l o w a  Neapoli tańska  p o ­
słała jenerałowi  BuoDaparte s w o y  portret 

brylantami  o s a d z o n y ,  w wartośc i  10,000 
czerw:  z łotych.

Dnia  2 miał  Francuzki  jenerał  C iarkę  
w  W i ce n c a  z  Austryackim iednym of- 

f ieyerem r o z m o w ę ;  po  zako ńcz one y  ro- 
zmo wie  o b y d w a  atamtad wyjechal i .  O d  
tego momentu postrzegamy zn o wu  wielkie 
poruszenie w  armii F r a u c u z k i e y , k t o i e y  

forpoczty  pod Montebel lo  postąpiły.  Na  

P o  i Mincio spro wa dza ją  Francuz i  wiele  

armatnych  barków na niższe iezioro p o d  
M an tu ę . —, Rozruchy w Carsof3gni zacze-  

naia coraz bardziey się powię ks zać  ; mie­
szkańcy  przenieśli  się z gor w  równiny i 

w e z w a l i  przez o d e z w y  mieszkańców Mo-  

d e n y ,  aby  się z niemi przec iw Cy sp a d yń -  
skiey rzeczypospol i tey i Fraocuzom ł ą c z y ­

li. _  W  Bononii  oznaymi ł  senat z rozkazu 

jenerała Buonaparte  , ze każdego  zakonu 
nie zostanie się ty lko  po iednym k l as zt o rz e ,  

reszta będzie zupełnie zniesiona.



D O D A T E K

D  O  N™j 1 0 ,

GAZETY KRAKOWSKIEY

W ł  S r z o d  ę  D n i  a

Z P aryża cl. 10. 'S ty czn ia .
Nakoniec odebral iśmy wiado moś c i  o 

Wriaszey Brestskiey flocie ; ale niestety nie 

s ą  pomyślne.  T a  f lctta iak leraz  w i em y ,  
b y ł a  do w y l ą d o w a n i a  do Ir landyi przezna­
cz ona ;  ale wiatr  niepogoda i inne okol icz­

ności  n ies przy ia ły  temu przeds ięwzięc iu-  

Jedna cześć rey flotty powróciła-  iuż nazad 
do Brest.. W  piątek w  wi ec zór  p r z y b y ł  tu 

Z' tamtąd adiutant  od enerała Gruchy do 

dyrektoryatu. .  D i  rektoryat  uieoznuymi ł  

leszcze nic urzedownie.  Ustne u w ia do m ie ­
nia tego adiutanta i pry watoe z tamtąd d o ­
niesienia ,, które tu w  publ ikum biegaią  , 

m ó w i ą  co następuie::

”  Kiedy ta flotta z Brest  w y s z ł a , b y ł a  

na 3 d y w i z y e  podz ielona  ; l edwie co na 

pełne morze  w y s z ł y  , iuż ci zosta ły  od sie­

b ie  odłączone.  O d  tego morrentu niesły-  

Stano nic o . fregacie fra terni te ,  na ktorey  

j r n e n ł  Hoche i admirał  Morard de Galles 

się z n a j d o w a l i  j U  fregatta b y ł a  na  to

i . L u t e g o  1797:

pr zeznaczona,  a b y  znaki  d aw ała .  T r z y  te'  
d y w i z y e  pr z y s z ły  iednak chociaż w  wiel -  

k iey  od siebie odległości  za  p o m yś ln ym  
wiatrem pod brzegi  Irlandzkie ; ale g d y  się 

do nich do wylądowania,  z b l i ż a ł y ,  odmie­
nił tfię nagle wiat i  i po w s ta ł  wie lki  szturm.  

O b y d w i e  d y w i z y e  , które kontra admira ło  
wie  Richery i Niel ly k o m m en de ro w a l i ,  z o ­

stały przymuszone poysć nazad na wysoki® 

morze;  odłączona od nich d y w i z y a  kontra 

admira ła  Bouvet  , która przednią s t rat  
składała  , potrafiła ty lko  sama do z a c h o d ­

nich br zeg ó w Irlandyi  d op ły n ą ć  i w  p r z y ­

lądku Bantry  ko tw ic e  zarzuci ła.  T a  d y w i ­

zya sk ładała  się z  5 do 6 l in i ow yc h  o kr ę­

tów , ki lku f r e g a t , 2 korwet  & c . , które 4 

do 5000 w o y s k a  i ki lka armat  mia ły .  * J e ­
nerał  G r o u c h y  ( brat w d o w y  Coodorcet  a  

sz wagier  reprezentanta D o u l c e t , kommen- 

d erował  l ądo we m  w o y s k i e m  i chciał  w y l ą ­

dow ać .  Nad brzegiem s.ała  wie lka  ku pa  

z b r o y n y c h  ludzi.- podłu g  iednych  wiado--



mości  w z y w a l i  P r a n c i u o w  przez radosne

w y  krzyki  do w y lą d o w a ni a  i wysła l i  na 

pr/.e.iw nich szalupy  a by  im na j le ps ze  

jr. icysce do w y l ą d o w a n i a  p o k a z a ł ; ; drodzy 

m on  i a iż to by ła  zasadzka .  Kontra admi 

r*J Bouvet  nicniaiąc płaskie h s ta ikow do 

W vl  ido a atila , i nie wiedząc co ci ludzie na’  t
b n  gu m y ś l ą ,  czy  sprzyiaią  F r a n u z o m  

lub nie , nie chcąc, woiennych okrętow na 

rozbicie  s ę wy sta wi ać  , ponieważ nie by ł  
p e w n y  bycia wsparłem od drugich dy wi zy y ;  

r ako nie c  pr z y w o d z i ł  iż niema rozkazu do 

w y l ą d o w a n i a  sam bez drugich d y w i z y y  i 

d ługo się przec iwi ł  proponowanemu od 

jenerała Grouchy  wy ląd o wa ni u .  T e n  nale­

g a ł  iednak b a r d z o ,  i o b o w i ąz a ł  się całą 

odpowiedz ia lność  na siebie przy iąć .  Zro- 

bibno wreście  woienną radę , i gdy  się na- 

koniec na w y l ą d o w a n i e  u g o d z o n o ,  p o w ­

sta ł  straszny wicher  i ca U tę d y w i z j ą  na 
morze  odpędzi ł  i fregattę , która iuż pod 

brzeg iem na ko twicy  stała oderwał .  Koli 

t ra  admira ł  Bo uve t  n iewiedząc co s i g , 2 
drugiemi  dwie ma  d y w iz y a m i  stało , i oba- 

w i a i ą c  s ię ,  a by  nie b y ł  od większey  nie­

przyjacielskiej-  si ły napadriiopy , w y d ał  

Swoim okrętom r o z k a z , powrócenia nazad 
do  Br es t ,  gdz ie  d. 3 n ienapodkawszy  nig­

dzie nieprzyjaciela  , s tanę ły . , ,
D j r e k t o r y a t  w y d a ł  rozkaz zaareszto­

w a n i a  kontra admirała  Bouvet .
T u t e y s z e  o p p o z y c y y n e  p isma ,  kryty-  

kuią  bardzo  przedsięwzięcie tey w y p r a w y .  

D a w n y  minister marynarki  Fleurieu , m ó ­

w i ą ,  w y s t a w i ł  niebezpieczeństwo rakow ey  

W y p r a w y  zw ła s zc z a  w t er a źn i ey s ze y  porze 

r o k u ,  a  nawet wice admira ł  V d i ar et -J o -  

y e u s e ,  przec iwi ł  się temu z ig naystarsze- 

irii off ieyerami.  G d y b y  minister m ar y na r­

k i  Tru gue t ,  d.odaią,  u i e b y ł s i ę  przez p o ł a ­

manie iego po wo zu w  po droży  s w e y  do 

Brest sp ó ź n i ł ,  b y ł a b y  zapewne ta w y p r a ­
w a  do lepsze j  po iy  roku odłożona  ; ala ta 

flotta by ła  już o d p ł y w a  oun 011 do Brest 

pr zy by ł .  Jenerał  a J w l a n t  Br ict i i  i wiele 

innych młodych  o i i i - y e c ćw ,  nalegali  szcze 

gtilniey o lę w y  pra w ę &  \
Inne pisma p r y  wódz t , iż la wy pra­

w a  do Ii landy i , b y ła by  s.ze?> sliic ie usku­

tecznioną została , g d y b y  n a  nieszczęścia 
niebyła  ż y w i o ł o w  przeciw s'>bie miała.  
Przeszło i j  dni bawi ł a  nasza flotta na Ir ­

landzkich w o d ac h  , a niew(działa , co iest 
niedouwierzenia żadnego m\-p 1 /y iacieUi, i 

b y ł a b y  pe w ni e ,  niemuiąc. ani iedtugo  A n ­
gielskiego okrętu na przeszkodzie  , w y ł a ­

d o w a ł a  g d y b y  tą razą  burze nic by ły  ura* 
t o w a ł y  Irlandyi .

G d y  nasza ftolta , iak daleko dotąd 

wiado moś c i  zachodzą  żarlney Angielskiej*- 

flotty pa Irlandzkich wodach nie zastała , 

a nawet  i d y w i z j a  kontra admira ła  Bou- 

vet  , p r z y b y ła  nazad do Brest menapadł-  

szy nigdzie na nieprzyjacielski  okręt.  P o ­

kaźnie  się m ów ią  tuteysze pisma , iż A n ­

glicy rnniey są w tey w o j n i e  ostrożnenii  w 

osadzeniu morskich s t a c y y , iak w poprze- 
dza iących  w o y n a  h , lub że teraz iest wie- 

cey sp osobow do oszukania ich baczności ,  

iak oni dotąd  rozumieli .

W  Brest  uzbraiaja reszte o k r e t o w ,  i
4. '  * u

niektórzy u trzy mili a. i z p r z y b y ł a  tam na 

powrut  d y w i z j a ,  wnet na morze zn o w u  
poydzie  dla z łączenia się z będącą ieszcze 

na morzu l loltą;  inni w ą tp ią  i t b y  to tak 

prędko nastąpiło — W c z o r a y s z y  R e d a k to r ,  

oznaymuie:  ”  U tr z y m y w a n o  iż traktat po- 

koiu 7  Neapoiem nie iest ty lko w a r u n k o ­

wo z a w a r t y ,  i że dla tajemnych a r t y k u ­

ł ó w ,  ieiel i  1 Papieżem p r z y y d z w  do w o j *



ny  , niebędzie m i a ł  m ieysca. Jesteśmy u- 

poważnieni  do o świad czenia ,  iż tac ow e u- 

t r z y m y w a n i a ,  sa bez gruntu ; że ów  t ra k ­
tat nie iesl w żaden sposob warun ko wo  za ­
w a r ty  i że przez żadeu taiemny ar t y ku ł  

w o j n a  z dworem Rz ym s ki m  nieiest z a b r o ­

niona. ,,

Krolo Szwedzkiego  minister P. Kóoig  

stanał  tu <1,5.

W  nocy na czwartek s ta ły  moyska w 
gotowośc i .  Banda  fu r y a k o w  , przysz ło  do 

H a l l e  i c h c i e l i  rybaczki  i tamteyszych mie­

szkańców nakłonić , a b y  z uicmi poszli  na 

d y r e k t o r i a t  uderz3’ ć ;  ale nikt uiechciał  się 
z niemi ł ą c z y ć . — W  dzień trzech Króli  o- 
b aw ia no  się tu rozruchu ; patrole zosta ły  

po wi ęks zon e  i warta  dyrektoryatu  p o d w o ­

jona. Rozdano żołnierzom patrole i około 
pałacu L ux em be rg  , postawiono  wiele 
W oys ka;  ale ws zystko  zostało spokoynie.  

Niep rzy jac ie le  rządu za po wi ad ai ą  iednak,  

iż. naslcpuiące elekcye do ciała p r a w o d a w ­
czego  nieo >eyda się bez zamieszek.

Angielska fregatta U H aza rd  0 3 2  ar­

matach rozbi ła się pod naszemi brzegami 
przy  P o u t U r y e l ;  lgo ludzi w y r a t o w a n o  z 
O iey.

D w a  ostatnie sekretne w y d z i a ł y  rady 

500 miały t ak o w e przedmioty za cel: Dy -  
tektnry.it  z„- j iesii by ł  przedaż w okręgu 

pa łacu ŁuxcuvSurg stojącego klasztoru kar­

tuzów , ponieważ  go chce iako wielkiego 
placu do powiększenia  i oz d ob y  ogrodu 

Ij,uxem(ii;ig użyć.  Chcący  go kupić , udał  

się d o  ciała p r a w o d a w c z e g o  ; to z a d e c y ­

d o w a ł o  , iż w y d an e  względem przedaży  

dobr  n a t od o w y ch  n f t a w y  , nientoga iść 

W st ec z , więc tym samem rezolucya dyrek-  

ł oryatu  kafsuip się f)  y rek tory at udał  się 

Względem tey oslalniey r ez o lu t y i  do o b y ­

d w ó ch  rad. O b y d w ie  strony w  radzie 500

o ś w i a d c z y ł y  się przec iwko  dyrektoryato-  

w i , a nay wi ęc ey  Pastoret  przeciw niemu 

m ów i ł .  Z w r ó c i ł  ńjvagę i żb y  na wie lką  
w ł a d z e  dyrekioryatu  , r ady  ambitny iego 

postępek,  podług Pas toret a ,  może b y d ź  

dla wolności  niebezpiecznym.  ”  Gdy  dy- 

r ekt orya l  utrzymuie , m ó w i ,  że iego r tzo 

lucye  od żadney  w ł a d z y  niemogą b y d ź  

k a fs o w a n e,  ani z a w i e s z o n e ,  widzę  w  tym  

syslemacie o r g a n i z a c j ą  w y k o n a w c z e g o  

despotysmu.  „  W y z u a c z o n a  na to kom­

in ifsy a ,  ma Pas i ore ta  zdania r o z l r z ą s n ą ć i  

uży ć .

Z  Paryża d. 11.  Stycznia.
List  z Brest d, 4. Stycznia.

Zaraz na drugi  dzień po wy y śc iu  ztąd 

f lo tty ,  została Tregatta Fraterni le,  na kto- 
rey się oprocz jenerała  H o c h e ,  i admirała  

Morard  de Gal les i o b y w a te l  Bruix d y r e k ­

tor wy lą d o wn ic z eg o  proiektu,  z wielu in- 

nemi sz tabsofl ieyerami  z n a y d o w a ł , z l inio­
w y m  okrętem od reszty okrętow oddzrelo 

na , i odtąd niemamy o o b y d w o c h  ża dne y  

wiadomości .  Dnia 20 grudnia , p r z y b y ł o  

z 44 żag low , z k torycb  się flotta sk łada  36 

do przylądku Ba nl ry  w południowcy  Irlaa-  

dy i ;  stały tam 6 dni czekaiąc na f iegat tę  

na ktorey się jenerał  Hoche z n a y d o w a ł .  

Dnia 26 grudnia ,  w j p ę d z i ł  wiatr ki lkana­

ście o k r ę c o w , niedostatek porządku i in­
s t ru kc j i  & c .  to wszystko nakłoniło ich do 

powrotu  dcf*Brest nazad — Wie le  o k r ę to w  

potraci ło  swoie  kotwice i l in y ,  nieklo-e są 

bardzo uszkodzone.  Pluto i Sc ewola  n a y ­

wi ęc ey  ucierpiały i na nieszczęście n ie w y-  

rownaią  w  l iczbie t y m ,  z ktoremi B ou yet  

wc zo ra y  p o w r ó c i ł . — W' tym momencie 

pokazuie  się i j  okrętow.  „



D ż i s i e y s z y  w ie c zo rn y  dziennik m e w i :  w y c h  s i ł ,  i  o b a w i a i ą  się a b y  publiczna 
“ Dz.ient.ik 'Paryzki  czyni  teraz, smutne prze spoko yno ść  n iebyła  naruszona.  “  

powied zeni a .  Pon ura  spokoyności .  zda ie  W y zn a c z o n a  k o m m i fs ya ,  ma  w 

się by i l ź  poprzednikiem niespodziewanego- dniaci zdać rapport  na pytanie ,  iaką rra 
zdarzenia.  Minister p o l i c y j n y  u d a ł  się z  ciałem p r a w o d a w c z e  m o c ,  nad w y d a n e m f  

depeszami  do d y r e k t o r i a t u ;  Carnot  zos ta ł  od dyrektoryatu  r ez o lu c ja m i?  “ C z a s i u ż ,  

do rady  we zwanyr. Zapo wie dz i ano  przy- r z e k ł r  z.tey o ka z y i  Dumoulard  w radz.e 
b y c i e  n o w y c h  w o y s k  do P a r y ż a .  Z a p e w -  y o o , a b y  wiedz ieć  iak długo ieszcze dyre* 

nianią iż w  Belgi i  wielkie rozruchy  pa nu-  k t o r y a t ,  będzie podpo zor em  re zo l u c j i  u- 
ią .  Jakobini ,  i a k  s ł ychać  n a b i e r a j  no -  s t a w y  w y d a w a ł 1..

D O  N I E S  I E.  Ni I  E -

U  S z l a c h e t n e g o  W o y c i e c h a  J a k o b a  O r t n e r a  K u p c a  m ie s zc z a n in a :  K r a k o w s k i e g o  w  K r a k o w i e  run 
u l i c y  B i a c k i e y  p o d  N r e m  243 o d  d. 1 M a i a  1 7 9 7  r o k u  w o d y  p r a w d z . i w e y  L u c h a c z o w s k i e y ,  S a l c e r s k i e y  
w  s k ł a d z i e  b ę d ą c e y ,  f l a s z k a  1 p o  g r a y c a r o w  23 t r z y m a i ą c e y  p o ł i r z e c i i  k w a r t y ;  K a ż d c g c - c z a s u  c z y l i  p o ­
j e d y n c z o  c z y l i  tu z in a m i  d o s t a ć  b ę d z i e  m o ż n a . .

G d y  z e  s t r o n y  t u t e y s z e g o  P o ł u d n i o w o  P r u s k i e g o  r z ę d u ’, z o s t a ł 1 s u k c e f ś y y n y  l i k w i t a c y y n y  pro 
eec  w z g l ę d e m  p o z o s t a ł o ś c i  p o  z m a r ł y m  w  m ie s ią c u  l ip c u  r o k u  1 7 9 1 .  w  k l a s z t o r z e  L u b i s z e w s k i m , w  
c y r k u l e  K o s t a ń s k i m , b e z  t e s t a m e n t u ,  U r o d z o n y m  X .  J o z e f i e  D a m i a n i e  S a d o w s k i m ,  t y t u l a r n y m  o p a - • 
c i e  r e g u ł y  S .  B e n e d y k t a  w  O r ł o w i e ,  d a w n i e y  b y w s z y m  p r z e o r z e ' , ,  l e ż ą c e g o  w  K r a k o w s k i m  k las zto ru .  
T y n i e c k i e g o , o t w a r t y  ; w z y w a i ą  się  z a t y m  p u b l ic z n ie  , j e g o  n i e z n a i ó m i  s u k c e f s o r o w i e  i w i e r z y c i e l e  . a 
s z c z e g ó l n i e y  zaś  n i tW i. id o .n o  g d z i e  się  z n a y  d u i jc e  d z i e c i  o d  b r a ta  z m a r ł e g o , to iest  3 p o z o s t a ł y c h  dEtcci- 
r ó w n i e  p o  z m a r ły m -  u r o d z o n y m  W ł a d y _ ł a w i e "  b a d o t j ^ k i m  , i a k o  to: 1 . .W i n c e n t y ,  1.  J a k ó b ,  3.  Ja n ,  4 - S t a n i ­
s ł a w  S t a d o s c y ,  k tórzy ,  w  w o y s k u  n i e g d y ś  P o l s k im  s ł u ż y l i ,  3.  A n n a  S a d o w s k a ,  k t ó r a  n a  U k r a i n ę  z a  H a s k o w — 
s k i e g o  , n i e g d y ś  p o r u c z n i k a  i P o l s k i e g o  w  z a m e ś c ie  p o s z ł a ;  t u d z ie ż  m a i a c a  się  w  K r a k o w i e  w  K l a s z t o ­
r z e  z n a y d o w a c  M a g d a l e n a  S a d o w s k a ,  c ó r k a  K a z i m i e r z a  S a d o w s k i e g o ,  lu b  ie ż e l i  u m a r ł a  ie y  su k ces --  
s a r o w i e ,  i a k o  t e ż  k l a s z t o  T y n i e c k i  , a b y  sie z a  n i m e y s z y m  v  n a  w -y z n a c z o n y  o d  k o n s y l ia T z a  r z ą d o w e ­
g o  H e . i n y  t e r m i n , ,  n a  d z i e ń  ó . l i p c a .  roku- 1797. w  tu t e y s z y r o  r z ą d z i e ,  p r z e d  p o ł u d n i e m  c g o d z i u i e  10,,

______  . N i e g o w n i c z k a c h  p o d  O l k u s z e m , ,  w  K r a k o w s k i m ,  k . o r y  .. _
w i ó d ł ,  i te m u  k t ó r y  sie  ie s z c z e  i a k o . p r a w y  s u k c e f s o r  w y l e g i t i m u i e  , w y d a n a  b ę d z i e  ,  a  w s z y s t k i c h  i n ­
n y c h  do s u k c e f s y i  TOszczących; s o b ie  p r e t e n s y e  z i c h  d o w o d a m i  d o  p o s i a d a c z e  v n a  p o t y m , .  c a ł e y  suk--
cel
c ie l i
c z o n y  .............  „ „ „ „ „ w , . ,    . . . v~..........   j. — . ----------------- , r - - r -----  . . - , - ..
w i e d t i w o ś c i  W o l f a ,  M a r k o w s k i e g o ,  G p b h a r d a ,  i-Gt,d*’ r y a n a ,  ż e b y  s o b ie  ie d n e g u  7, p o m i ę d z y  n ich  o b ra lc  , 

i: te g o  d o s t a t e c z n a  in f o r m a c v ą  i p e ł n o m o c n i c t w e m  d l a  p o p i e r a n i a  ic n  p r a w e y  s p r a w y  o p a t r z y l i , .  V. jr— 
A&ne. w. P o z n a n i u ,  d n i a  26. W r z e ś n i a  1796,.


